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niecierpliwego oczekiwania, 
H sw ąs*y nakoniec sprawozdanie Kommissji Kor- 
®alęja. e®ciinej. Z niego dowiadujemy się, że na 2346 
°fWąc- Zjednoczenia, 1586 wotowało. Cała 

ftf-i3 nie F)rzyniosla żadnego skutku; ani jeden 
na członka Komitetu — lista nawet

hk (jj: °w zgoła nie zmniejszyła się- Co sprawiło 
° tt &lny skutek? Kto temu winien? ICommissja 
dwłę *e > ale w szczegóły wchodzić nie chce—  le- 
Wą „ .< * » . Zacytować nieezynność osób i uporczy- 
Povvq(} . awanie przy swoich kandydatach; obok tych 
Pewnej''' s?erC2y skarga przeciwko wskazującym 

*̂*<101 ■ * łatwiejszy sposób otrzymania władzy re- 
łts*ei,. Emigracją. Ostatni argument po wię- 

^ Sc' jest zarzutem przeciwko nam wymierzo- 
eie  ̂ *e tóyślitny przecież usprawiedliwiać się. Ży- 
bas2g ®ze. Publiczne — Emigraęja ma przed oczyma 

~~ przed nią z niczem się nie taimy. Na-
tjĴ j "USmy. *...------„„i—.Zaprowadzenie sejmu emigracijnego, bo 

10 t jest nasze przekonanie — on jeden może 
^W zentawać sprawę narodową. Ale rzucając

nie założyliśmy nowego obozu; owszem, 
do jedności w Tułactwie, która ma być 

$0 dzjri t^ności Narodu „sumiennie rozebraliśmy je- 
'vi<Jok 0 2 chaosu staraliśmy się wyprowadzić na
Saife. |q8** myśl. Artykuł nasz o Wyborach w nu- 

zamieszczony, klassyfikuje kandyda- 
^ h d Qc«»ih wybranych członków,wskazuje no- 
'tSa ® "ybrahia i w końcu obejmuje te wyrazy : 
^ 5̂ ; ar°y pretenssji, żeby nasza całość miała być 
wei wyrazem doskonałości; może kto inny szczę-

ie (PQmyślió i lepszą kombinacją utworzyć, ależ
V> {i,j,e ilvva8' , właśnie mieliśmy na celu zachęcać do 
°W°(j;!il,,5'wIania. »■ Wy pisujemy je  dosłownie, bo one 

*e nie za imionami, aie; za rzeczą bieży- 
h y*<0v loria rzeczy poświęcić gotowi jesteśmy. Ale 

^ do i-Si? Przekonań, naszych zrzekli, potrzeba 
J%V f  le8®> iż jesteśmy w błędzie, iż-źle rezonu- 
tyai p®8® n‘e zarobiono) ■—* nikt nie poszedł ząna- 

t^ r ,  ani ^®1” ’ ni)tt nie dal dowodu ani szcze
r o  j °^w#gi ohywatalskiej, a przecież szczerość 
;lryt»tu J^aSa obywaŁełska mogły wyprowadzić z la- 
o ^ K o in  obłaanid niewiadomość, usunąć wątpił- 
<1 • * dziś Błis?*a vta  już skarżyła się na nieznajomość 

kosz 2nÓ^  ia l8  powtarza, ale czyż przez nie 
' °śe? -j. ' Pojęcie- o osobach— czyi usuwa tru - 
f ^ j i : a - * ,a.ta tema z Bruxełli wołaliśmy do- Emi-
> ^  ',tu.jnty nad osobamL Nie przyjęto pro*
nj w c>emn Ŵ Cô ° *M? półśrodków — przeniesiono 
CaJ>aP0bieR̂ CK|f iem.no^ tei Panuje ,vKommiasja jej 
k ?Oic*etl:” ’ c”Ociąi do niej należy z urzędu prze- 
i w? ’ d*i€ń Echowi emigracijneimu. Tlrzydziesty 
hw,, beal?°Wie?aiany 113 wyKocyr przyjdzie, 
b* 08#ółnbvł W,f ^  wiedział nad to, co mu 

latyb » * PP**d miesiącami —  przed
hw* 8Vv>atłf» .  8zy pa(łzibyśmy złemu zapobiedz, 

? ’ a*ft cóż niy możemy wobec
nltatu * Nowa- lista stare obejmuje

imiona — o nich zdanie nasze jużpowiedziliśmy— nie 
podzielono go, ale go te i nie zbito; ta okoliczność 
każe nam wytrwać i mieć nadzieję, ie  przed wiel
kim interesem narodowym obojętność nakoniec ustą
pi i każdy przywoławszy w pomoc gorliwość, su
mienniej dopełni ciążącej na nim powinności. Nie 
mogąc niczego żądać od Kommissji dla krótkości cza* 
su , odzywamy się wprost do Sekretarzy Gmnin — do 
wszystkich czynniejszych w nich członków,.aby na
glącej potrzebie starali się wystarczyć na miejscu i na . 
zgromadzeniach publicznych, wywoławszy dyskussją 
otwartą, uroczystą, sumienną, odezwali się do rozu
mu, do uczuć patryotycznych każdego. Z ośmdzie- 
siąciu kandydatów trzech wybrać potrzeba, ci z dwo
ma już znanemi mają stanowić całość połączoną je* 
dnością myśli i celu. W te'm wyrażeniu : jedność myśli 
i celu, leży dla każdego nauka, aby ściśle nie baczył, 
kto dotychczas większą liczbę wotów otrzymał — z 
szeregu nazwisk wybrał najzupełniejszą dające gwa
rancją i do innych zrzekł się sympatji, lub względów 
osobistych z dobrem ogólnem sprzecznych — w ogól
ności zaś, żeby nie wyłudzał obowiązku — kreski 
swojej lekkomyślnie nie marnotrawił, rzucając ją na 
osobę nieżyjącą, wegietującą za Zjednoczeniem, lub 
taką dla której nie ma żadnego podobieństwa, żeby 
kiedykolwiek stanęła na czele Emigracji.

W podjętój pracy apostołowania wśród braci, arty
kuł nasz o Wyborach w numerze 28, może być nie po
śledniego użytku. Z niego każdy się dowie 1°. że Ka
rol Różycki, Tomasz Odynecki, Dwernicki i Wicenty 
Tyszkiewicz przestali być kandydatami od chwili, 
kiedy oświadczyli niemożność przyjęcia urzędu. Do 
tej kategorji należy jeszcze Rogiński, jak o tern świad
czy rapport Kommissji korrespondencijnej. Wota im 
dawane są straconemi, i dowodzą grubej niewiado- 
mości, zobojętnienia, lub złej woli. 2e. że żaden z po
słów nie powinien i nie może być powołany dla tej 
prostej przyczyny, że dwóch już mamy w komitecie, 
i dosyć dwóch.

Dwa te punkta kładąc na czele znacznie ścieśniliśmy 
listę kandydatów — zastanawiając się nad resztą, po
leciliśmy Emigracji Piotra Urbańskiego, Antoniego 
Odyneckiego i Seweryna Pilchowskiego — wybór ich 
usprawiedliwiliśmy wyiszemi względami zawsze wy
chodząc z tej głównej zasady : jedność myśli i celu. Raz 
przyjąwszy ją za prawo, mamy sobie za obowiązek 
bronić ją do końca; dla tego też powiemy nasze zda
nie o kandydacie dziś najwięcej głosów mającym. 
Przy pierwszym zaraz rozbiorze mieliśmy go na uwa
dze, a jeżeli imie jego pokryte zo&talo milczeniem, 
to jedynie dla tego, że nie był człowiekiem naszego 
wyboru — że pragnęliśmy aby pozostał położeniu 
jemu właściwszem, jego charakterowi więcej odpowia- 
dającem.

J^-R. Osiowski,  człowiek niepospolitych zdolności 
1 szerokiej nauki, 2nany jest całej Emigracji, a więcej 
jeszcze temu wszystkiemu, co w  niej znajduje się nie- 
pócziwego. Z natury cierpki, uM ył sobie nowy dyk- 
cjonarz, nowy wyrobił styl, zapomniane wyszukał 
wyrażenia i niemi rzuca na prawo i lewo hea wzglę
du , czy one trafią do punktu, gdzie niemi wymierzył, 
łub zwrócą się i w niego samego uderzą. Pomiatający 
i wzajem pomiatany jest prawdziwym szermierzem. 
Wyznajemy, ze Ttidzie tego rodzaju są rzadcy — w



chwilach spokojniejszych, satyra jest ich własnością, 
w rewolucjach, bruk ich dziedziną. Tam, dopiero 
słyną, już znów dobrze sponiewierani uchodzą z placu 
i mało się troszczą o przegraną dziś, bo jutro powrócą 
wyprzeć przeciwnika ze swojej własności. W Komite
cie, nie idzie ani o satyry, ani o zdobywanie placów; 
tu potrzeba powagi, a poważnym być nie może, kto 
ustawicznie szarpie i jest szarpanym. Bracia! zostaw
cie J-B. Ostrowskiego jego naturalnemu żywiołowi — 
ze swego punktu niech sprzyja władzy emigracijnej, 
niech ją ostrzega, upomina, wychłosta czasem, gdy 
będzie leniwą — to jego przywilej — to warunek jego 
życia. Powołując go do władzy, będziecie liczyli u- 
rzędników : Lelewela, Zwierkowskiego, J-B. Ostrow
skiego i t d . , ale nie będziecie mieli Komitetu.

Oto nasze zdanie; objawjając je z otwartością, są
dzimy , że większą oddajemy usługę i sprawie pu
blicznej i Emigracji i samemu J. B. Ostrowskiemu, 
niż wszyscy jego przyjaciele, którzy go przeszło 
600 glosami obdarzyli. Tak się wyrażając nie odma
wiamy im najlepszych chęci, radzibyśmy tylko, aby 
stanowisko wszechstronniej obejrzeli i w poszukiwa
niu baczyli na tę prawdę -.jedność myśli i celu.

Kończąc uw agi, jakie nam rapport kommissji na
stręczył , niech nam wolno będzie objawić boleść nad 
nieszczęśliwym Londynem. On zawsze w upadku — 
zawsze pobłażania braterskiego potrzebuje. Miejmy 
nadzieję, że przecież się upamięta i po pięciu miesią
cach żakowskiego dąsania, na łono jedności emigracij
nej wróci.

Redakcja Orla Białego otrzymała do ogłoszenia nastę
pujące oświadczenie:

Otrzymałem 30 głosów w ostatnich wyborach do 
komitetu : głosy te są widocznie stracone, proszę więc 
moich wyborców o przeniesienie ich na Piotra Urbań
skiego z którym łączy mnie tożsamość opinji, gdzie 
łatwiej i korzystniej zużytkowane być mogą.

Agen dnia 20 Maja 1841.
Wien.

REPREZENTACJA EMIGRACIJNA

KONIECZNĄ.
(  Dalszy ciąg * )

Powiedzieliśmy nieraz ile projekt reprezentacji 
zjednoczonego tnłactwa, znalazł na wstępie simpatji 
w różnych punktach rozproszonej Emigracji. Docho
dzące nas ze wszech stron zapytania i wątpliwości, 
nie zaprzeczały pożytku , świadczyły raczej o troskli
wości rodaków jakby wniosek pomijając przeszkody 
mógł zyskać prędkie i skuteczne wykonanie. Projekt 
więc nasz trafiał do przekonania tułackiego ludu , 
utwierdzając prawo do wszechwładztwa narodowego, 
prze_z skupienie i powołanie wszelkich sil demokra
tycznych do jednostajnych czynności i celu, przedsta
wiał najrzetelniejszą rękojmię bezpieczeństwa i ży
wotności sprawy ojczystej. Dla czego jednak obie 
władze demokratycznego tulactwa , różne wprawdzie 
naturą i pochodzeniem, zgodziły się na zaprzeczenie 
projektowi korzyści i rzuciły nań swoje veto; odnosi
my się z zapytaniem do rodaków, niemnićj jednak 
następstwem uplynionych i świeżych wypadków u- 
twierdzamy się w przekonaniu, iż centralizacja i kom- 
missja korrespondencijna uchybiły każda swoim spo
sobem publicznemu obowiązkowi i sumieniu. Roz
bierzmy poszczególe czynione przez każdą władzę 
zarzuty.

Kommissja Korrespondencijna zapytywana przez 
nas prywatnie, odpowiedziała nam licznym szeregiem

("*') Patrz numer popriedzajiicy.

niepodobieństw i trudności. Pismo jej mogliśmy jJ( 
żać za organ prywatnego , osobistego jej przek0" $  
dopóki ogłoszone w okólnikach zjednoczeni8 j 
przyjęło urzędowego charakteru i znaczenia. . c\t 
zdanie Kommissji wyraźnie zmieniało się w 
władzy; objawione listem okólnym bez odniąs ^  
się do sądu swych komitentów było przyswój*1'^  
prawa wychodzące’m za obręb służącego jej ,ie. 
pośredniczego powiernictwa. Przykro nam czyDl 
rzut rodakom których usilności i dobrym eh? ^  
zawsześmy skłonni przyznać szacunek i spra" 1 ^  
wość. Lecz obowiązki demokratycznego sumień13 p 
ściślej nakazują postrzegać własne przewinieni8 ’ > 
więcej surowym sądem chcemy dotknąć postęp0"^ , 
przeciwnego nam stronnictwa. Centralizacja Dein ^  
dając wiadomość w urzędowym swem piśmie 0 
jekcie reprezentacji narodowej, uchyliła się od ® 
wiązku zapytania o zdanie swoich współbraci, °.J 
wienia własnćj rezonowanej opinji. Przełoży!8 p  
poważną kwestję sarkazmem znamienującym 
we swe poniżenie i mierny szacunek dla towar^ jjji 
oddawna z redukowanego do znaczenia rzedU *. 
prostej liczby którą obiecuje kiedyś podnieść do ^  
sokiej potęgi osobistej wartości. Obie więc 
objawiły swoim każda sposobem osobiste swoje I^o 
konanie lub skłonności, dla projektu obchodź?^, 
sprawę ogólną demokratycznego tulactwa. Ob>o jj 
dze bez powołania do dyskussji, bez z a s ia ł 1 
opinji współ-braci, w kwestji ważnej dla owcz®f 
okoliczności, ważniejszej dla osobistego ich pol° ^fll I 
wyrzekały niestosowność projektu , własnym rZ? 
oddawały niejako sprawiedliwość.

Dla szczerych pojęć demokratycznych podoi’"® ((1, 
stępowanie w sprawie dotyczącej bezpieczeńst"' ^  
łactwa i korzyści Narodu zasługiwałoby na sn^ ti  1 
upomnienie i naganę , gdyby demokratyczne ® yć 
oszacowaniem własnych obowiązków umiały m1 p0- 
powinności i przekroczenia swych powiernikółV' iy  
mijamy więc formę i rozbieramy przyczyny Pie£ Ę -  
bieństw przez Kommissję Korrespondencijn? ze. Jj* 
Długi ich szereg mógłby nas przestraszyć, znie ^el' 
gdybyśmy nie mieli przekonania, iż znajomość ^  
kiej administracji będąc nauką, nie jest byle ~ 
znajomą, dostępną. Kommissja w projekcie repr ^  
tacji i rady tułackiej widzi trudności rządowe , ^  
wnętrzne, zewnętrzne, polityczne i finansowe <' 
zaprzecza użyteczności, lęka się jednak r)'eZ rtiioj1’- 
przeszkód w wykonaniu, przekłada więc .tet8 
drogę zjednoczenia, odsyła rzecz do wyboru ko . p<r 
i czasu gdzie towarzystwo demokr. pokonany \ j f ś i  
chłonionym zostanie w zjednoczeniu. N ajw a^^y  
więc przyczyną Kommissji jest trudność. Zg8̂ ^ , 
się , wszystko jest trudnością w położeniu tm? 0«■ 
lecz to co jest podobnem do wykonania po ^  
uważa za niepodobieństwo. Rząd francuzki nie 
zebrania się i obrad wybranym reprezentantom; 
ni nie będą mieli dostatecznych funduszów do f ' j a  i 
i utrzymania się w ciągu przedłużonego urz^ ° je^ {' 
wybory mogą dać niepewny rezultat dla zasad U , 
i wiele podobnego rodzaju uwag. Lecz zwątP 
nieufność, nie może być dla nas 
Projekt sejmu, reprezentacji tulackićj, ze je9 je  ̂
cznym w przekonaniu naszem, już przez to * _  
dokonalnym. Niech gmina jaka ożywiona duc .  ̂pif 
liwości wybierze Komisśję złożoną z trzech > 
ciu członków jakkolwiek wprawnych do 
wania wyborów. Niech od was Komissji Z8 i  ^  
tystyki zjednoczenia i reszty Em igracji; n,eCp0,jpif  ̂
wie wybory gminom i indywiduom, zbierze-P ptłtif. 
urządzi koła wyborcze. Wedle łatwych » 
przepisów, dła najmniejszej politycznej . gtcó*’ 
dostępnych, stanie z wyrachowanej liczby wy
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wiadomość o skutku dojdzie je- 
' Iista reprezentacji będzie kompletną lub** fazie iaVJs* vł * ^oiłułuji. ukMwput^^ui/

k "ied o n ;ł „ :' l u;udnośGi , n ow a  e le k cją  w  ja k im  tam  
. ,X 0 (Jof „ n is ,ę Łez z w ło k i. ’
* i ę w  .̂ 2.e c o 'd° w y b o ró w , le c z  ja k ż e  i g d z ie  zb iorą  
jest tej \ Je®t zapew ne t r u d n o ś ć , le c z  na w sze lk ą  
2 listy fP ° s°b  i p rze w id z e n ie . K o m m issja  w y b o ró w  
SorliWo/  eP 1G2eritantó.w w y z n a c z y  trze c h  zn a n ych  z 
W ,  j  > i b ieg łych  w  p u b liczn e j sp raw ie  czton-  

'!  °bran P 0w ierzy  w ła d zę  i  p raw o  ze b ra n ia  p osłów  
Cichość;, ■ czasie i  m iejscu . S p raw a  p ro w ad zo n a  w  
"icniu j * Z k o n ie czng d is k re c ją , n ie  u legn ie  w z b ro -  
r°ziedzj SUr°w ości r z ą d ó w , d o pełn i p o w in n o ś c i,  i 

S'G b e z  szw a n k u . D o d a m y  w reszcie  iż  Z a -  
Ĉ' * Dieb ' vyPraw a w ię k sze  zapew ne staw iła  tru d n o -  

bałasu n ezP 'ecz e ń stw a , i  b y li  b racia  co bez ob aw y i  
kccz 3 ?2naczone m iejsce s t a n ę l i ! ! 

obtaj) z 'ez fu n d u sz  na u trzy m a n ie  się w  czasie  
bwoścj r(% ;  o d p o w ia d a m y , zn a jd ą  się one w  gor- 
"fch z W yborców  i  sposobach w yb ra n e g o  p o łączo -  
do statloacbuń k ie m  i  oszczę dn o śc ią . W  reszcie  o b rady  
Otynia V/°ZGi  leez k ró tk ie j o gran iczonej ro b o ty  n ie  
|blnyn; ^ d a t k i  z b y t  u c ią ż l iw e m i, n ie  b ęd ą  szcze -  
kttiig^^P^ykładem n ie p ra k ty k o w a n e g o  p o d a tk u  w  
^ a t ic i  ^ n *ej sza w ię c  o w y d a t k i , le cz  cóż rep re-  
Wić 2(lo)'v tygo dn iu  je d n e m , w  d z ie s ią tk u  d n i spra- 

W ie le  i  n ie sk o ń cze n ie  w ie le  , w p ły w e m  
“a tvr0» ■ * P o lity c z n y m  , ja k ie  sejm  tu ła ck i w y w rz e  
!'a kfaj V naszych , na rz ą d y  p rz y ja z n e , szcze gó ln ie  
. • Zeb Wa ?edno ó̂ p r z y t e m , rz ą d  i p ow ołan ie  tu lą c

ej? t;Itl. I’an i posłow ie  u rz ą d z iw s z y  s ię  w  rep rezen ta-  
11 e8Ui c 'i n o-N a ro  d o w  ą , zajm ą się  ąpisan iem  ma- 
Sk'ego" ■ n ' ra ogłoszą w sze ch w ła d ztw o  N a ro d u  P o l-  

a% a ' za P ra w ? w ła d ze  lu d u ,  w o ln y m  głosem  
^ W y b r a n ą ,  w  zastępstw ie  p rzy sz łe g o  sejm u  
JtDt p0(j l!a w olnej i  n iepod leg łej P o lsk ie j z ie m i. W  

nstytnn|0S? Sio* N a ro d u  n ie  za  P o ls k ą  c z ą s tk o w ą , 
l i c a c h m o n a r c h i c z n ą , le c z  P o ls k ą  w  d aw n ych  
*Polita ’ 5taro daw n ą  p rze d ro zb io ro w ą  rze c z  p o -  

H\Va' i ! ^ d zo n ? p ra w a m i ró w n o śc i w o ln o śc i i b ra -  
Cz»e pp e z .'w8z e lk ió j re s try k c ji i  w zg lędu  na  ó d w ie -  
ptaw0 , ^ i le je  i  p rz y w ła sz c z e n ia . W  n im  ogłoszą  
t 'nstr , .P o lsk ie go  do  b e zw a ru n k o w ćj w ła s n o ś c i, 
JJejl j . U cP w  n a jo b szern ie jszem  z n a c z e n iu , in sty-  
i jatiifę 1'ow nia.jącyeh jego  po m yśln o ść i  w yzw o le n ie .

8J" N  2w racaj?c  sc isłą  u w a g ę , całej ośw ieconej 
S^bszg 0r.odu  P o lsk ie g o  na  o b o w ią z k i pośw ięcen ia  
1 Pov\.i.r,niej szeS °  ja k ie  na n iej p o leg ają ; p ow oła  ją  
H t  oannośc‘ > w y ja śn i k o rz y ś ć  ja k ą  zw y zw o le n ia  

s jakit>IeS'e ’ ° d r z u c i exegeracje zem sty i z  uboże- 
t^ ^ fstw  p rze w ro tn e  1 zago rza łe  u m y s ły  g rożą  z  o- 
yC2tlych \* *u b p o n iże n ie m  czy sty ch  zasad d em okra- 

H  • M an ifest w y p o w ie  w a lk ę  n ie  u b łaganą  w ro -  

^ • P o sp d l^ -Znym  ' w e w n ę trz y n y m ; łu p ieżco m  rz e -  
,lteJ Po lsk ie j i  n ie p ra w y m  jej syn o m  w d z ie -  

•0r,t‘5ri w ł1H r z ? d ó w ,  n a rzu ca ją cy m  n ienaw istne  
' W re sz c ie  w  obec p rzy ja zn y ch  n a ro d ó w

z z dzie llp ? m n * S'5  o p on iżen ie  spraw y  po lsk ie j 
D ^ r iu w 81̂ * 0 le tn ie  p o n ie w ie ra n ie  i  u c is k  tu la c tw a ,  
Sr ^  na g oto w ość E m ig ra c j i d o  upornego

jftce p a m im o e g o izm  i  zg u b n e  p rz y m ie rz a  ta r-  
3 'vierclze V̂OVVato ó̂ w o ln y c h  n a ro d ó w . P o  sp isan iu  i 
r 'a W śród1' 1*-m an ifestu  zostanie  o b o w ią ze k  w y b ra -  
^ 'ł'vać naj  81ebie k o m m is s j i, k tó re j o b o w ią zk ie m  

Ck i emi P °8^ P em  i p o m y ś ln o śc ią  spraw  k ra jo -  
b jZaki'wai)^’raiC^n ^cb ' K o m m iss ja  po do b n a  zastąpi 
tr *e Wladłr °  ,tak daw na k o m ite t tu la c k o  n a ro d w y ; 
A  sejm?t „ ° ł ^ i?Z u i?c  ̂ E m 'g racją . W  ra z ie  po- 

p  Powota > tu łactw o  i n a ró d  ca ły  d o  c z y n -

^Dicy j *yc.b obowiązków, zgodzą się prze-
nas>, ii  sejpa tułacki obrady swe za

kończy, iż się rozjechać powinien. Lecz jeszćze zarzut 
ostatni — jaka rękojmia iż wybrani, owym obowią
zkom przez zdolność osobistą i jedn.ostajność pojęć w 
zasadach dopiszą. Odpowiadamy trafność wyborów 
do tułactwa należy. Wierzymy iż każdy przyjmujący 
z wyboru demokratycznego tulactwa obowiązek repre
zentanta, odpowie gorliwością i wiarą dla panującej 
w Emigracji zasady. Odrzućmy więc wątpliwość, szu
kajmy i - powołujmy wszelkie zdolności na różnych 
punktach, po różnych gminach rozproszone. Znaj
dziemy jeszcze dość ludzi umiejących ocenić wyso
kość powołania, sposobnych do urzędu i zapewnie
nia wszelkiej godności dla podjętej sprawy.

W krótkich uwagach znajdą rodacy, znajdzie Kom
missja Korrespóndencijna odpowiedź na trudności ja
kie do sejmu, do reprezentacji tulacko narodowej 
przywiązywano. Niech tylko myśl naszą rozszerzy , 
następstwa wyprowadzi, przeciwność i niepodobień
stwa" znikną, zostaną obowiązki wyraźne, otwarta 
droga do pomyślnego ich przy usilności wykonania. 
Nie były więc słusznymi żale Kommisji iż projektem 
niewczesnym rozrywały się i trudziły usiłowania i dą
żności zjednoczenia. Mniej słusznie przyganiala nam 
Nowa Polska projekt nasz cechując nierozważonym 
pomysłem i'szkodliwą polityką. Nie naszą jest winą 
iż obrońcy polityki zjednoczenia nie dalej sięgali jak 
do wyborów komitetu, że na nim ograniczają wszel
kie następstwa z czynności jednoczącego się tulactwa. 
Ostatnie wybory powinnyby wszakże przekonać Kom- 
missję i Nową Polskę, iż gdy żywotność w zjednocze
niu objawia się statecznie z jednostajnym i nieustają
cym popędem, kierunek cierpliwej i wytrwałej sity 
postępuje mozolnie, bez energji, i po trzech leciech bez 
stanowczego wypadku. Projekt nasz podany tulactwu 
wśród nadzwyczajnych okoliczności nie zdał się nam 
bez pożytku gdy się wypadki nawet zmieniły^ a je
dnostajna trudność trapiła demokratyczną całość emi
gracji. Posuwaliśmy go więc następnie w szczerym 
przekonaniu iż z pierwszćm jakim politycznem zda
rzeniem też same niedostatki powtórzą się, jednostajne 
życzenia ponowią. Pomoc jednak nasza zjednoczeniu, 
uczęstnictwo w jego pracach nie zmieniły się ze strony 
naszej; stoi one dziś w całej swojej sile, lecz nie mniej 
w oczekiwaniu lepszego niż dotąd rządu i skuteczniej
szej organizacji. Kiedy więc Kommissja odsyła całą 
pomyślność do komitetu, będziemy cierpliwemi w na
dziei iż później z tymże komitetem jakkolwiek nieje
dnorodnym, bezsilnym, łatwiej nam przyjdzie uzu
pełnić przeznaczenie zjednoczonego tulactwa i jego 
reprezentacji.

Jeszcze uwaga jedna i ostatnia. W piśmie swoim 
Kommissja oświadcza iż pokonaniem towarzystwa de
mokratycznego dojdzie zjednoczenie do celu założo
nego przedsięwzięcia. Trudno nam podzielać tę opinję 
Kommissji ze względu uczuć braterskich jakie dla 
licznych członków jego zachowujemy, z przekonania 
też nie raz objawionego, iż towarzystwu nic nie prze
szkadza być towarzystwem i razem ogólne prace i 
obowiązki demokratycznej Emigracji podnosić. Jeśli 
surowość nasza dotykała sądem Centralizację, mieli
śmy i nie przestaniemy mieć słuszne powody, dopóki 
w sprawach tułackich w rozbiorze iuteressów narodo
wych nie przestanie’ trzymać się nałogów lekce-waże- 
nia zarozumiałości i impostury, obrażających wszelką 
poczciwość, wszelkie uczucie narodowćj prawości. 
Z rzeczy projektu naszego mielibyśmy wiele szczerych 
prawd powiedzieć towarzystwu otworzyć wiele współ- 
nych i korzystnych widoków. Oczekujemy czyli Cen
tralizacja przez uczycie obowiązku, przez uszanowa
n i e  Stowarzyszenia jakie reprezentuje, nie wprowadzi 
nas z tego względu na pole poważnej i szlachetnćj dis- 
kussji. Podobne wyzwanie przyjmiemy zawsze z bra-
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tm tw em , sarkazmy i potużająco żarty odrzucamy z 
politowaniem,

T- ------------ _
( Artykuł nadesłany. J  .

OBJAŚNIENIE.

Dziesiąta rocznica rewolucji listopadowej obcho
dzona była w Londynie przez wszystkie prawie emi- 
graeijne stowarzyszenia posiedzeniami publicznemi, 
polskiemi, odbytemi w dzień tejże rocznicy w zwy
kłych miejscach obrad tych stowarzyszeń.

Kilku członków Gronjady Grudziądz zamieszkują
cych Londyn , wraz z czterema członkami Gminy 
Londyn uznali za stósowne odbydź puhliczne posie
dzenie w języku angielskim, w wigilją tejże rocznicy.

Wspólnie urządzony obchód rewolucji Listopado
wej , wspólne działanie przez większość nie miało 
miejsca , jakkolwiek nieporównana większość zakła
du , odrębnie działając , jedną przyjęła drogę.

Dla czegń ta większość ściślej się ż sobą wspólnie 
nie porozumiała, i dla czego przecież ten sam sposób 
postępowania uznała za stosowny ? czy pierwsze nie. 
było powodem drugiego? Jaka jest radykalna różnica 
miedzy posiedzeniem polskieiń , a posiedzeniem an
g ielsk iej?  posiedzeniem odbytem wigilją lub w dzień 
rocznicy , odbyte'm w jednej lub drugiej Tawernie , 
urządzonej przez tych kilku Polaków łub kilku tam
tych ? Czy nakoniee, i to najważniejsza , zachodzi 
różnica i jaka w zasadach na których i dla których te 
Obchody urządzone były? Myślę że to są punktja któ- 
feby dokładnie oznaczyć powinni potępiający jedne 
z tych obchodów, pochwalający drugie. Sam osobisty 
udział w t e j  lub owęm posiedzeniu ńie wystarcza 
na wyjednanie pochwały,, możę wdzięczności, jedne
mu obchodowi; potępienia innym.

Tych różnic nie wskazując Nowa Polska po dwa- 
kroć (str. 606-624} ogłasza wyrzuty zakładowi Lon
dyn za brak porozumienia się Wzajemnego, i nie urzą
dzenie wspólnie jednego obchodu dziesiątej rocznicy 
rewolucji listopadowej.

To wspólne porozumienie nie wątpliwie byłoby rze
czą bardzo1 pożądaną bądź w chwili o której mowa, 
bądź w każdym innym ważnym przedmiocie sprawy 
narodowej dotyczącym. Porozumienie to w tej chwili 
byłoż podobne ? Nowa Polska przyznaje że nadzwy
czajna większość, niejako powszechność zakładu Lon
dyn inaczej uznała. Podzielając w tej mierze przeko
nanie. tej większości potrzebuję objaśnić iż zdaniem 
mojem to wspólne porozumienie jeśli nie całości to 
przynajmniej w większości zakładu Londyn było po
dobne gdyby mu nie stanęło na przeszkodzie nieprzy- 
zwóite postępowanie jednego z ówczasowych człon
ków Gminy Londyn , a za rązem jednego z wydaw
ców Nowej Polski : Qb, Jozafata Ostrowskiego.

Objaśniwszy rzecz powinienbym może zatrzymać 
się eokolwiek nad sposobem w jaki Nowa Polska na
gania znacznej większości zakładu Londyn drogę 
pi-zez nią przyjętą w obchodzę jtx  dziesiątej rocznicy 
-ręWołucjj 1830. » Niepomierzoua głupota... do samej 
przepaści zniżone polityczne spodlenie... ńierozum... 
otrętwialość....... anarchja...... sromota...,.,. szaleń
stwo;... ochydne odcienia...... znikczęinniejiie...,,
czyn sromotny, zbrodniczy... znieważenie najświęt
szej uroczystości... zepsucie, fozprzężemąi spodlenie 
Emigracji... dotąd nie znane znikcźeuuńćnie... »Tak 
ińówi Nowa Polska o Wszystkich Polakach zamiesz
kujących Londyn którzy nić urządzali obchodu dzie
siątej1 rocznicy wspólnie z kjtkbnia; Członkami odcienia 
Gromady Grudziądz. Podobne ttjffażenia przecież 
dziwić nie powinny , każdy nia swój własny sposób, 
mówienia. Le style c’est Phornme.

jądjiąk że po przetoczeniu tyęh
mniej Sje dziwić trze pa
wolałby ogIądać » afrykańskie małpy » jako zag^j, 
czne zwierzęta; niż popierać » mizerne osobiste v . 
mietności.:

wjłjf| 
zie czemu ńie jeden t

Nie wiedząc z kogo się składa redakcja Nowi 
ski, i ńie poszukując tej wiadomości, sądzę i ż > 3 i 
zrozumie ze to objaśnienie zwracam tylko do <1% . 
artykułów tego dziennika (str. 605-620) o ile £>ne“ 
tyeżą zakładu Londyn , i do redaktora tychże 
kulów.

Dnia 15 Maja 1841 r„ Józef

NEKROLOGI.
Na dniu 31 Maja roku bieżącego ,

wy- polskiej Julian Drsyn Niemcewicz,. w wieką i 
cia 84, gdy z urodził się był 16 Lutego 1758 rok’1/^- 
długim ciągu żywota przeżył i zgon ojczyzny! * 
skuteczne do jej podźwignienia usilności; wi*k $  
dopuścił doezekac chwili zbliżającej się dla 9 u,) 
polskiego pociechy : zgasł tedy wczuciach tęskPJ£>  
załośnych- Z młodych lat rozwinęła się w nim 1™  
spolita zdolność poety i pisarza : zabłysło- oraz pmjjje 
obywatelskie uczucie, człowieka postępu, orf 
przejęty literatury angielskiej płodami, 
był w pewny rodzaj naśladownictwa ; ale d«cVtJ d 
podległości wdzierał się w originalność — 
pismach 1 poezji utworzyła tokjcmu własny, jł*ó* jtole 
ny powab i urok jaki świetniał w oby watelsWńl jaś' 
w czasie czteroletniego sejmu gdzie jakó mód g  
nia}, kiedy jego bajki i przypowieści dowcipńi® L^j- 
mawiały do myśli i dawały popęd opinji 
Tctaoąo duchem narodowego republikanizmuł  
uczuciem na polu wojennym, oddawai posługf 
bUkanom amerykańskim, niepodległości ' ' '
sięga stając w obronie upadającej ojczyzny r 
Maciejowicami, vyrąz .z. Kościuszką do mew., 
wy puszczony,znalazł schronienie w Ameryce ,u
Maciejów icam iiyiąz z Kościuszką do niewoli S 
w vD iiszezonv.źU alazł Schróńiśnfć w  A m ervce

Wróciwszy do ojczyzny w rożnych' ouej k®kjł , 
obecnością swoją pociesza! i ożywiał ziomk® 1 
sława jego literacka i obywatelska byiy zrobw ^ 
skończone, W płodach jegó historycznych «a 
nie ma gruntownej podstawy, ale ji 
powab; a śpiewami historyćżnemi. [

W

K
się wówczas wywdzięczać za posługi jej

  a
myśl narodową, natchną! nowym żlfĄem ńovVe > 
lenie. Nie strudzony w piśmiennictwie ż cno'?.  ̂d 
watelską z bezinteresownością, trawił dni P0=* tiw! 
gronie przyjaciół,, nie leniąc się podejmą W9®.gllcf 
publiczne, utoczony czcią powszechną, nie„ycĥ ' 
się od posług w którego zbieg okoliczności
w które go ciągnęli jemu przychylni, i na
tośc liczący. Zaszedłszy w  wiek podeszły»ie a 
sirzegać mianowicie w ostatnich czasaeh w st^t 
i strapienia narodqwego, ile się stawał f
cudzym. Może być że i wiek podeszły czyń' 
zdolnym zrozumieć jakie w biegu życia swes .ar. 
gi ludzkości oddał, i czynił go zależnym- 
wodo w był w ostatnich tatach mianowicie \ o v r l  
szym poruszeniu umysłów narażany na Pr%ast«i% 
wszalue w długim wieku jego położony<ń móiT 
nic ujmy przynieść nie może, i me ma Polaka 
md czci nałężnej nie oddał.

v'. '1
W dniu 25 Marca 1K41 zmarł w mieście;

parlamencie' Lol et, d a rom e f  piersiowej, m jE  
ksiądz ludw ik Jasieński, dominikan, ul nfaW t̂i, 
Wrzosowie, pqwiecie Sokulskim, okręgi 
kim, 16 Październiku 11140 r. Powstaniec w*"',, 
partyzant, (kapelan 12® pułku ulauów,, 1lXX . 
tyzaut, jeniec wojenny , a w końcu gorliwy * 
s. p. Jasieński bronii zawsze sprawy nąrp® 
wem L czynem. Licznie zebrane duchowien*1 
scowe przewodniczyło pogrzebowi 
.38 Marca w obec wśełu przyjaciół " " r
ków i cudzoziemców. , . . a

Cześć Księdzu żstiwciznwią Qze4óKs,fltU
lelowift!
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